
N" 11

KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia 2$ Stycznia p. s. 1828 Roku.

W  I A D O MO Ś O I  K  R A J O W B.

Sankt-Petersburg dnia 18 stycznia .
(z Ruskiego Inwalida).

N a r w y  b z y  Reskrypt wydany do Dow odzcy 
Korpusu Oddzielnego Kaukazkiego, P- Jenerał- 
Adiutanta  Paskiew icza.

Janie Teodorowiczu! Znamienite męztwo, wy- 
trwałość i umiejętność, z jakmmi ТѴРзп, тсгеіш в  
dowodząc powierzonym sobie Korpusem Oddzi 
nym Kaukazkim, wiodłeś tak pomyślnie niniey- 
szą z Persami kampaniją, oznaczony juz przeła­
maniem nadzwyczaynych trudności, mnogiemi zwy- 
cięztwy i świetnemi czynami W Pana, a teraz u- 
wiericzoną zdobyciem Sardar-Abadu, 1 waznem 
dla Cesarstwa, zawojowaniem znakomitej w Azyl 
twierdzy Eriwanu, zjednały dla W Pana szczegól­
niejszą N aszą Monarszy wdzięczność. Na znak }ey, 
i  w nagrodę tak znakomitych usług, dla Mkie i dia 
Oyczyzny okazanych, mianuję W  Pana Kawalerem 
orderu Swietego Zwycięzkiego Jerzego, drugiey 
klassy , wielkiego krzyza. Przesyłając przy Lem 
W Panu znaki tdgo orderu, do noszenia wedle u- 
staw, jestem ku WPanu życzliwym.

Na a u t e n t y k u  podpisano w ł a s n ą  J e g o  L-e s a r -  

s k i e y  Mości ręką : N I x  O Ł A Y.
W  R ew lu, paździer­
nika  29 dnia  1827 r. ______ _____

Na granicy austryackiey, w miasteczku Bo- 
remlu, zeszłego września, wszczął się pożar, któ­
ry tak się szybko szerzył, że wnet dwa domy ob­
jęte zostały płomieniem. W  tym czasie, połku 
Dońskiego Kozackiego Podpółkownika Utkina, tam 
rozłożonego, urzędnik iMcziporow, jako też kozacy: 
MikołayPopow i Pimen Miedwiediew, postrzegłszy 
w jednym z palących się domóvv, czworo ma­
łych dzieci żydowskich, pośpieszyli ku nim na 
ratunek, i nie zważając na własna niebezpieczeń­
stwo, Wynieśli z płomieni: urzędnik Nicziporow 
dwoje, a kozacy Popow i Miedwiediew po jednem 
dziecku, które już nieco opalone były. Przy czem 
i inni urzędnicy w oyskowi, okazali przykładną gor­
liwość i czynność w gaszeniu pożaru, który gro­
ził zniszczeniem całemu miasteczku.

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  C e s a r  z e  wicz, do­
prowadzał to do wiadomości JNa s j a s n i e y s z e g o  C e ­
s a r z a , a J e g o  C a s a b s k a  Mość, za leti tchnący mi­
łością bliźniego uczynek, urzędnika JSicziporowa 
i kozaków Popowa i Miedwiediewa, N a y m i -  
ł|o ś c i w i e у udarować raczył każdego srebr­
nym medalem z napisem za ocalenie ludzkością 
aby nosili na wstążce ś. Włodzimierza, oraz urzęd­
nika dwiestą, a kozaków każdego stem rubli.

Journal de St. Petersbourg pod d. i 3 stycznia 
zawiera: W  przyszłym tygodniu zacznie dawać 
reprezentacye, nowa tuteysza truppa Włoska. Skła­
da się ona z następnych artystów: Śpiewaczki: 
Teresa Melas, prim a donno (soprano), która przez 
dwa lata występowała na teatrze Neapolitańskim 
San-Carlo;Zawbelli, M onom  31elas młodsza, dru­
ga śpiewaczka Soprano. Śpiew acy: JSicolini, pier­
wszy tenorzysta; M onari, drugi tenorzysta; Tozi, 
pierwszy bas do śpiewu (basso ęantanto), M arco- 
linij Perlini, także; Zam boni, pierw szy  bas ko»

miczny; Zam belli, drugi bas do śpiewu. Dla za­
jęcia trzecich ról i koryfeów; śpiewaczki: Pucet- 
ta B ranzanti i C iocoliśpiewacy: M azzi, Cioco^ 
li i Fidenza . Reprezentacye eaezną się od korne- 
dvo-opery: Cerulik Sewilski, Rossiniego. Przed po­
stem, wystawiona także będzie druga jego opera: 
Kopciuszek (La Cenerentola). Przybędą tu także 
poźniey, należący do rzeczoney truppy , pierwszy 
tenorzysta do oper serio, i śpiewaczka Contrealto, 
do roi męzkich. A wówczas rozpoczną się repie-
zentacye oper serio. .

W  ogólności znawcy muzyki włoskiej czy- 
nią uwagę”, że nasza opera formuje się nie na 
momentalny blask i szumny początek , ale raczey 
pa długie i trwałe zadowalanie amatorów, łriękua 
-„'oska opera, będzie miała wyraźny wpływ na 
ukiztałcenie gustu, tak między artystami naszymi, 
jak i w publiczności. Wszyscy miłośnicy pięk- 
ności prawdziwej, niecierpliwie oczekiwali przy- 
jemności, którą sama tylko muzyka włoska spra- 
wić może. ________

W iatka , dnia 2 7  grudnia.
(z Ruskiego bwalida).

Po otrzymaniu od Rządzącego Senatu, Nay- 
wyższego J ego C ksarskiey M ości Ukazu i Usta­
wy, zapadłych w dniu 6 grudnia 1827 roku, "wzglę­
dem, pensy у dla urzędników, ich wdów i sierót, 
Urzędnicy miasta gubernialnego W iatki, przeni- 
knieni nayiywszem uczuciem najgłębszej wdzięcz­
ności, ku tak wielkiej pieczy N ayjaśmeyszego Ce­
sarza o dobry byt ich zgromadzenia, i pragnąc 
t» najgłębszą swą wdzięczność okazać, w zasłaniu, 
do Pana Boga uroczystych za zdrowie J ego C esar* 
s k i e y  M ości i całey N ayjaśnteyszey Familii, mo­
dłów, przez pośrednictwo P. Cywilnego Gubernato­
ra, prosili o to Przen&ywielebnieyszego Cyryllay 
biskupa Wiatskiego i Słobodakiego, a jego prze- 
wielebność dnia 27 grudnia, po odprawieniu Mszy 
ś za zdrowie i pctnyślnosć N ayjasnieyszeg» Ce ­
sarza i całey N ayjaśnieyszey Familii, odprawił 
dziękczynne do Pana Boga modły z całem ducho­
wieństwem , w przytomności wszystkich wiedzy 
woyskowey i cywilney Urzędników, miasta guber- 
nijalnego Wiatki, jako też innych stanów.— Nad­
to jeszcze uroczystość ta oznaczona została dobro­
wolną składką na rzecz zupełnie ubogich, wyno­
szącą 1022 rub., które stosownie do celu dobro­
czyńców, i podług ich wyznaczenia, rozdano praw­
dziwie ubogim i bez funduszu będącym wdowom 
i sierotom. ________.

K r ó l e w s t w o  P o l s  k i  b.
W arszaw a dnia  5 / stycznia.

(z Kuryera Warszawskiego).
JW . Rzeczywisty Tayny Radca 1 Senator 

Nowosilcow, wczora wyjechał do W ilnai a JW* 
Jenerał-norucznik Albrecht do Petersburga

Wczora na 3cim koncercie JP. Lipińskiego 
znajdowało się przeszło 1,100 słuchaczów. Jak 
zwykle wirtuoz zachwycał obecnych 1 odbierał 
nayzasłużeńsze oklaski. . . .

Onegday W ieczór w Resursie kupieckiey był 
nader świetny, zaszczycony obecnością wielu zna­
komitych osób płci obojey. Ubiór dam, według 
ostatniej mody, przez gustowny dobor kclorow,



misterne garnirowania, i kształtny okład, zaymo- 
mował obecnych. Prawie wszystkie damy tań­
czące miały kwiaty na głowie, a włosy wysoko 
ułożone. Kolory błękitny i różowy są teraz nay- 
upodobańsze. Ostatni Zurnal P aryzki uznaje za 
naygustowhieyszy kapelusz do salonu, błękitny kre­
powy z dwoma piórami paljowemi, wkształcie ptaka 
rayskiego; donosi oraz, że od dni kilkanastu w u- 
braniu damy dobrego tonu, nie widziano brylan­
tów. Naymodnieysze salopy, są axamitne lilia z 
długim kołnierzem? podszyte lekkim futrem , be­
rety błękitne są znowu używane. Na wachlarzu 
powinna być wyśztycLowana jaka Ballada. Sónet 
lub Tryollet.

Na wczorayszey M askara</zzVżnaydowało się 
w ogóle i2Óo osób. Między rozmaitemi maskami 
uznano za pięknie ubrane, 3 białe od stóp do gło­
wy, ich domina, toki, pióra i t. p. gustownie u- 
łożone podobały się powszechnie. Również zna­
lazły wielu wielbicieli 4 różowe Odaliski? a nay- 
bardziey zainteresowały 2 staroświeckie Robroiiy• 
Kawaler mający naymodniey zrobiony tużiirek , 
westkę, pantalony, wszystko z kart, bawił obec­
nych. Przybył oraz Owidyiisz, rozdający rozmaite 
poezye; wiele z nich było nader trafnych, umie­
szczamy kilka z tych, które mogliśmy otrzymać;

Pannie p ięknej i  dobrej.
W e śnie boginią miłości widziałem,
Rzekła mi kochaj ! . . . i kocham z zapałem. 
Czemuż ci Pani sen t„ki nieznany?
Kochałbym więcey? bó wzajem kochany.

Pdnnie dobrey, nie bardzo ładney.
Dusza i serce, skarbem są kobiety,
Reszta przymiotów z latami uleci;
Powab, majątek, słabe to zalety,
Nie wszystko złoto, co świeci.

Pannie starej.
Znałem panienkę, lat dziesięć upływa.
Dumna majątkiem, w wyborze ostrożna;
Zwiędła w panieństwie, jak w wrześniu pokrzywa,* 
Chłopcy nie gruszki przebierać nie można.

Mężatce ładney i dobrey.
Chciałbym mieć żonkę grzeczną, młodą? urodziwą, 
A nawet więcey cnotą, jak wdziękiem ozdobną: 
Mężowi przyjaciółką, d z ie c io m  matką tkliwą, 

Słowem do ciebie podobną. 
Kochankowi niestałemu.

Damom niestałość chętnie przebaczamy? 
Mężczyźnie nie służy wcale;
Nie hądźże? proszę, podobnym do damy,

Albo wcale nie kochay, albo kochay stale. 
F l e g a n t o  w i.

Lubię piękny króy sukni, ubiory galowe,
Byle stosownie do nich umeblować głowę. 

S ę d z i e m u .
W iem, że cię zdobią cnota i nauka;
W ięc prawdy szukam u ciebie;
Oświeć mnie Sędzio, w ozem jest większa sztuka,
Czy drugich sądzić ? czy siebie ? . . .

Masce naprzykr zając ey się.
Maseczko moja! . . . nie bądź; naprzykrzoną, 
Trudno cię cenić, pod twarzą zmyśloną,
Mogłyby twą postacią uwiedzione muzy,
Hołd Wenerze należny, złożyć dla Meduzy.

F  r  a  n  c ѵ л .
(Journal de St. Petersbourg.)

Gazeta Francuzka , donosząc powtórnie o 
wystawie planu modelowego St. Petersburga prźez 
P. de Rossi, wyraża w następny sposób, który U- 
sprawiedliwia pochwały, przyznane od nas. daw­
niej temu wspaniałemu dziełu.

Nie bez zadziwienia pogląda się na tę stolicę, 
wktórey liczy się sześć pałaców Cesarskich: 80 
kościołów, pomników i zakładów publicznych; 
jak teatra, arsenały, koszary? i przeszło З00 pała­
ców i hotelów prywatnych. Temu, kto się przy­
patruje temu planowi, a nie doświadcza ostrości 
klimatu, Petersburg wydaje się podobnym do o- 
wych miast, o których tylko ty s ią c  ijedna nocy 
niogą dadź wyobrażenie, co do regularności bu­
dów, wielkości i liczby pomników; lecz jakie je-?

szczę podziw-ienle wzrrsfa: gdy przywodzimy n& 
pamięć, że ta nowa stolica Państwa Rossyyskiego, 
dopiero 1З0 lat bytu liczy, i że pod w pływem kli­
matu najsurowszego, na grunćie błotnistym P io t r  
W ielki wzniósł ten nieśmiertelny pomnik swego 
geniuszu ; następcom jego, podobało się potnnik 
ten jeszcze upięknić, i, dzięki ich staraniom , St. 
Petersburg stał się stolicą, jeżeli nie nayobszer- 
nieyszą^ tedy przynajmniej naypotządnieysźą.

Tamiza prawie niewidomie przepływa przez 
Londyn; z mostów tylko można ją oglądać: ‘ Ne- 
wa, przypływająca przez St. Petersburg w naj­
większej jego długości, jest jak Sekwana w Paryżu, 
opasana pysznemi nadbrzeżami. Woda Newy do­
syć głęboka, w całym jey biegu , do dźwigania 
okrętów o wysokim pokładzie, rozdzieliła się na 
wieje odnóg w okolicach miasta, i formuje tyleż 
wyśp, które ją otaczają; wyspy te, pomimo ostro­
ści klimatu, wystaWują widok pól uśmiechających 
się. 25 lal panowania Cesarza AŁexańdra , któ­
rego upodobanie w sztukach miało tak sze^ęiliwy 
wpływ na stolicę, poświęcone były na przyoz­
dobienie jey naypięktiieyszemi dziełami architektu­
ry. Temulo Monarsze winno miasto swoję niepo­
równaną czystość, która uprzyjemniając widok, 
dzielnie się przyczynia do zachowywania zdrowia 
mieszkańców, utrzymując powietrze czyste? tak w 
złey, jak i w pięknej porze roku. Ulice ż ohu- 
stron otoczone są trotuarami z płyt kamiennych, 
stosownie podniesionemi i dosyć wygodnepii dla 
3 łub 4 osóbó Nigdy powóz nie może się otrzeć
0 pieszo idącego, a ten się naymnieyszego nigdy 
obawiać nie może przypadku; z resztą sama, już sze­
rokość ulic, wystarczająca na rozmijanie się 4? a 
nawet 6 powozów, byłaby dle pieszych zabezpie­
czeniem. Posada miasta w ogólności jest pozioma, 
a wszystkie ulice w linii prostej* Słowem: Peters­
burg łączy w sobie, pod lodowałem niebem pół­
nocy, korzyści i przyjemności ш ypięknieysżjch i 
najbogatszych miast klimatów umiarkowanych.

Łatwo się przeto póymuje , że wizerunek 
takiey stolicy, niezmiernie może wzbudzać cie­
kawość? a tę tłumaczy skwapliwość , z jaką Pary- 
żanie spieszą oglądać plan w rzeźbie St. Peters­
burga*

P aryż dnia /5  stycznia.
(Z Gazety W arsżawskiey.)

Od trzech d n i  w sź y s tk ie  t iteysże dzienniki 
óppózycyyne piszą o mającej znowu nastąpić Zmia­
nie ministrów naszych, i to wkrótce. Nie zgadza­
ją się jednak co do d u c h a ,  w jakim ta ‘zmiana ma 
przyyść do skutku: p o d łu g  jednych podali się do 
dymissyi Panowie: Portalis, R o j  i Łaferónhaysy 
podług d rU g ic h ,  mieli ten krok ucżynić Pan Cha* 
broi, i Xiądz Frayssinotls.

Wkrótce zacznie tu wychodzić nowy dzien­
nik wieczorny w duchu ministeryalnym. Gazę- 
ta Francyi ma prźeyść w szeregi oppozycyi.

A n g l i a .
Londyn dnia i o stycznia.

(ź Gazety Wat-szawskiey.)
Gdy Infant Portugalski Don M iguel odwie­

dził niedawno Króla Jmci w Windsor, Monarcha 
darował tnu pięknego konia wierzchowego. 
Wspomniony Infant oglądał drogę podziemną pod 
Tamizą, i Pan R runel, budowniczy, miał zaszczyt 
podania mu modelu tey drogi.

Kazano uzbroić dwie fregaty nasze Blonde
1 Tmbune. Towarzystwa ogniowe wezwały wszy­
stkich ludzi używanych do gaszenia pożaru, aby 
podali dokładną wiadomość o swoim stanie , iżby 
w przypadku w cyny, mogli bydź wolni od zaciągu 
do woyska.

Dwa półki angielskie mają bydź posłane z 
Portugalii do Gibraltaru.

Listy z Gibraltaru pod dniem 19 grudnia do­
noszą, iz Basza w Tangerze odprawił przegląd ja­
zdy iswojey. Słychać, iż w przypadku woyny, 
W ielki Sułtan, jako najwyższy Kalif , usiłować 
będzie wszelkiemi sposobami skłonić Cesarza Ma­
rokańskiego do zaniknięcia portów swoich dla o-

/



krętów Mocarstw Europeyskich, co jednak nie 
zdaje się podobnem do prawdy.

Według odebranych lu doniesień z А іехап- 
dryij zna у do wała się niedaleko tamecznego portu 
wielka fregata angielska* która uważała dwie krą­
żące tam fregaty algierskie. Basza zaymuje się 
swoje mi uzbrajaniami; z całey jego flotty pozosta­
ło mu tylko i4 małych statków, j fregata Gocio- 
d zlało w a , która jeszcze może bydź naprawioną. 
Nowy bryg aostodziałowy, zostający pod dowódz­
twem oficerów francuzkich, przez nieostrożność 
•wyleciał na powietrze ze wszystkimi będącymi 
na nim ludźmi.

Listy z.Hiszpanii wyrażają, iż jenerał Paez, 
który (jak wiadomo) powstał był przed niejakim 
czasem przeciw rządowi Kolumbiyskiemu, miał 
ofiarować gabinetowi Madryckiemu pomoc woy- 
ska swego dla przywrócenia Wenezueli pod wła­
dzę Hiszpańśką.

■г- D nia 17 __
Infant Portugalski Don MigUel wyjechał 

ztąd dnia i 5 b. m. przez W indsor, gdzie poże­
gnał się z Królem Jmct*», i udał się do Plym outh , 
zkąd popłynie do Lizbony. Jadąc ż W indsor ba­
w ił jeden dzień w Strat.fleldsay, domu wieyskiem 
Xiążęcia Wellingtona.

(z Gazety Łwowskiejr).
Dostrzegacz Austryacki pod d. 19 stycznia 

donosi: Przez nadzwyczayną sposobność odbiera­
my z Londynu z d. jo  t* m. wiadomość o rozwią­
zaniu teraźnieyszego MinisteryUm, które Król w 
d. 8 z południa uchwalił, i dotychczasowemu sze­
fowi. uwolnionego gabinetu, Lordowi Goderich , 
©znaymił. Jeszcze wieczorem tegoż samego dnia 
udał się Lord Kanclerz (Lord Lynhurst) na roz­
kaz Monarchy do Windsor, gdzie w d. 9 Xiążę 
Wellington miał długie wysłuchanie u Króla.Mo- 
narcha dał mu zlecenie ułożyć nowe MinisteryUm. 
Przy odeysciu ostatnich wiadomości jeszcze nic 
pewnego nie było ogłoszono względem -składu no- 
wego gabinetu, nawet me wiedziano; czyli Xiążę 
Wellington wniydzie sam do Ministeryum, lub 
czyli tylko zatrzyma dowództwo woyska.

Ze 170 korpusów milicyi krajowey (Yeoman- 
ГУ)> które dotąd istniały w Angli, rozeszło się w 
d. 24 z. m* blisko i 5o. Przez z winienie tych kor­
pusów (środek Marg. Lansdown) oszczędzi krajowi
200,000 fun. szt.

T  U R C t  A.
Stam buł dnia 27 grudnia.

(* Gazety W arszawskiej').
Zaraz po wyjeździe trzech Posłów , zwró­

ciła Porta Uwagę na pozostałych poddanych 
ic 1 rządów, którzy są pod bezpośrednia opieką 
Poi\y, 1 tym koncern wydano potrzebne rozkazy 
do Kapitana Baszy, naczelnego Administratora cełł 
1 kancellaryi Dywanu. Wybrano oraz kilku nay- 
znakomitszych kupców z każdego ze trzech naro- 
dow aby u władz lureckich wstawiali sie za ty­
mi, którzy postanowili tu pozostać i ciągle tru­
dnie się swojemi interessami. Oprócz tego spisa- 
no Ustę tych osob, tudzież zrobiono dokładny 0- 
pis znajdujących się w tuteyszym porcie okrętów 
kupieckich trzech narodowi *
„ „ Л temi środkami, które osobom tych trzech 
narodow dały zupełne zabezpieczenie i zaspoko­
jenie , połączył rząd inny jeszcze środek poli- 
cyyny, oddawna pożądany, to jest, oddalenia włó- 

ęgow 1 innych nieczynnych lub podeyrzanych
sl0dVicvZ ki[Т У° mi.eszkaiiców Chrześcijańskich \e y  loiicy. Jakoż niedawno kilkaset takich łudzi,
ków Zymkl° •y™1. byio. fzczególniey wiele Jończy- 
innvch lanor’Icie mieszkańców wyspy Zante  i 
jetf? ok’ Г УГ ° ° ’ wsadzono na f± tym celem na-
nelldw l kya,,kupleC4 e’ l V 0shao  *‘V  d-° Cal<h-
Archipebgu4 m8Jł bydz Przewiezieni do wysp

wadzmne йУ P™‘
wziąć mogły, Porta P ŝiedniczemi Mocarstwami
ła potrzebę użycia środków9 d* przyPadek: Wldz!«- * J sroaKow, do opatrzenia stolicy

w żywność, i zniósłszy się z kilku zagranicznemu р<И 
selstwami i kupcami ich narodów, wydała rozpo­
rządzenie, aby okręty zagraniczne ze zbożem cześć 
swego ładunku dały rządowi Tureckiemu za za­
płatę, dla złożenia w magazynach.

Przed kilku dniami przeczytano z rozkazu 
Sułtana w meczetach firman, który wzywa Mu­
zułmanów, aby się teraz spokoynie sprawowali, 
1 zupełną ufność pokładali w pieczy ibaczności 
rządu; w przypadku zaś zaczepki, aby byli gotowy­
mi wziąć się do oręża, dla utrzymania tronu i 
bronienia reiigii wszelkiemi siłami. Podobne fir. 
many posłano do rozmaitych prowincyy. Jakoż 
od niejakiego czasu widać w tuteyszey stolicy 
wiele Ajanów i dowódców powiatowych, bywają 
przedstawiani Wielkiemu Wezyrowi i Ministrom* 
dostają w podarunku suknie honorowe, i otrzyma­
wszy swoje instrukeye oddalają się napowrót 
w swoje strony*

T ym czasem ciągle posyła się woysko regu­
larne do twierdz nad Dunajem , oraz działa i ka- 
nonierowie do Dardanellów. Selihdar Wielkiego 
Wezyra został mianowany Czarszadszy-Basza, czy­
li naczelnym Kwatermistrzem; A hm ed B e j ,  brat 
byłegoministra spraw zagranicznych Saydy-E ffen- 
dego, Baszą dwubuńczucznym i Defterdarem obo­
zowym, a znany Hussein Basza Ordu Seraskieri 
czyli naczelnym dowódcą głównego obozu, i w tym 
stopniu ma ztąd wyjechać za'dwa tygodnie do 
sidrjanopola^ gdzie teraz pracują z pośpiechem 
około wy porządzenia pałacu Wielkiego Sułtana. 
Przybyły tu przed mejakim.czasem z JSaoarinu V i- 
ce-Admirał Tahir Basza , został niedawno wysła­
ny dla kierowania przysposobieniami do obrony 
przy Dardanellach, a może, i dla dowodzenia 
zuaydującemi się tam okrętami wojennemi. W  
zbrojowni tuteyszey stolicy panuje znowu nay- 
większa czynność. Dwa okręty liuiowe yńrodzia- 
łowe, tudzież fregata 36ściodziaiowa, są już uzhro- 
jone przy Besziktasz, uzbrajają oraz z pośpiechem 
kilka innych statków wojennych.

— Dnia 5 i ‘—
Porta kazała w tych dniach, uwięzić bardzo 

bogatego kupca greckiego, nazwiskiem B ali, o- 
skarzonego o porozumienie z Grekami, którzy 
przedsięwzięli wyprawę przeciw wyspie Scio. Nie- 
)akt Em anuel Danesi, który w roku 1821 został 
uwięziony, a potem wygnany, miał bydź także te­
raz zaprowadzony do więzienia; lecz wcześnie u- 
wiadomiony o losie, jaki go czeka, ratował sie 
ucieczką. *

Ambargo* włożone na okręty przeznaczone 
na morze Czarne, trwa ciągle, i słychać, iż je­
szcze surowsze środki zostaną użyte względem że­
glugi i rewizyi statków.

Między ttiteyszą stolicą i Smyrną  ma bydź 
wystawiona linia telegraficzna, czego uskutecznie­
nie polecono inżenierowi d’A s te , przybyłemu tu 
nie dawno z Egiptu.

Od granic tureckich 4 stycznia .
Okręty wojenne Rossyyskie popłynęły z M aU  

ty  m  Archipelag. Słychać, iż blisko Modonu za­
szła кгѵѵаѵуа bitwa między Egipcyanami i Albań- 
czykami, z których ostatni domagali się od Ibrahi- 
ma Baszy wypłacenia zaległego żołdu.

Korweta angielska, na którą Hrabia Capo- 
distrias, prezydent Grecki, wsiadł w Ankonie 
popłynęia przy pomyślnym wietrze do M alty. W i­
ce konsul angielski, oraz wiele znakomitych osób 
1 mieszkający w Ankonie Grecy, towarzyszyli Hra­
biemu do brzegu. Na krótki czas przed wypły- 
niemem, przybył do Ankony  goniec angielski, wy- 
slany ze Stambułu  nazajutrz po wyjeździe ztam- 
tądlana Stratford-Canninga , z listami do niego,
1 natychmiast udał się do K orju .

— Dnia 5 —
List z Bukareslu  pod 4 b. m. donosi: „ Nieda­

wno odprawiło się u Muflego w Stambule wiel­
kie zgromadzenie wszystkich ministrów tureckich 
1 nayznaKomitszych Muzułmanów. Reis Effendi 
zdał na nim obszerną i ważną sprawę względem 
terazmeyszych stosunków Porty z Mocarstwami 
posrcdmczemi, i powstałem! prowineyami Grec- 
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v s  m ;  W e z w a ł  o r a z ,  a b y  к а У у  z  o b e c n y c h  o -  
S '  ł  o t w a r c i e  z d a n i e  s w o j e .  W r ę k s z o s c  r m a -  
L  b v d /  z a  w n i o s k a m i  uczym o n e m i  p r z e z  R e j s -  
r f f e n d e g o .  J e d n a k ż e ,  w p ł y w  M u f t e g o ,  k t ó r y  p o -  

V • b :p s t  s t a n o w c z y m  W n a r a d a c h  o w i e l k i c h  
• T e r e s s a ć h  k r a j o w y c h ,  m i a ł  s k ł o n i ć  z g r o m a d z e ­
n i e  do p o s t a n o w i e n i a  , i ż  P o r t a ,  d z i a ł a j ą c  z n a y  w i ę k -  
ś ź a  o s t r o ż n o ś c i ą  w e  w s z y s t k t e m ,  c o  s i ę  t y c z e  G r e -  
T?. n i e  m o ż e  u l e g ł o ś c i  s w o , e y  p o s u n ą ć  za o b r ę b

еѴ ой.л ; n a r a n i c z a  s i e  n a  o s t a t n i c h  z e  s w o -

5 ? № "  « i - j - r w .  «. r t ;iliz w y ja z d u  k o l le g ó w  sw o ic h ,  p o s ło w  A n -  
■fbdJeiro i  F r a n c u s k i e g o .  P o s ta n o w i ł a  w ię c  P o r -  

f ^ u t r i a d c m i ć  p o ś re d n ic z ę  M o c a r s tw a  o t y c h  p r o -

w « u w T > u ą
e i p ^ u d a c  d o  | W i e l k i e g o  S u ł t a n a  i  p r z e ł o ż y ć  m u  
u c h w a l o n e  p o s t a n o w i e n i a .  W r e s z c i e  z d a j e  e ię ,  iz  
F o r t a  p o c z y t u j e  o b e c n ą  c h w i l ę  z a  n a d e r  w a ż n ą ,  
k i p d v  c h c e ,  a b y  c a ł y  n a r ó d  n a l e ż a ł  u o  n a r a d ;  w y -  
a  „ v y  b o w i e m  H a t t i L r i f  z w o ł u j  p e w n y  r o d z a y  
L - o m a d z e n i a  z n a k o m i t s z y c h  M u z u ł m a n ó w ,  1 j u z

z a j ę t o  s i ę  p o t r z e i m e m i  w y b o r a m i . '

_  Z an ie  d. i 4  grudnia. —
(z  try le  gazety).

D n i a  i 7 z .  m .  z e f w in ą ł  d o  p o r t u  N a w a r y , . -  
s k i e s o  o k r ę t  w o j e n n y  E u r o p e j s k i ,  k t ó r y  n a  m a s z -  < 

. B,-,r 7 n d o w v m  w y w i e s i ł  b a n d e r ę  r o z e y m o w ą .  i 
B y ł a h o  szalupa w o j e n n a  A n g i e l s k a  Pelikan, p o d  I
d o w ó d z t w e m  H am iltona , o b e y r z a ł a  p o H  i n . e  w  d a -  ,
l i c  Sie z ź a d c y m  s t o j ą c y m  t a m  s t a t k i e m  b u r e  
ckim i w k r ó t c e  o d d a l i ł a  s i ę ,  i  n a  o t w a r t e  m o r z e  w r o -  . 
^ „ S z a l o n a  t a ,  k t ó r a  p o t e m  t u  p r z y b y ł a ,  j e s t  ; 
C1* ‘ 5  d o  k r ą ż e n i a  n a  m o r z u  J o n s k i e m  a  z
d o Zp r z y l ą d k l  W atapan. N a z a j u t r z ,  t o  j e s t  d n i a  
1 8  l i s t o p a d a ,  p o k a z a ł y  s i ę  p r z e d  N ararm em  p ł y n ą -  ' 
c p  o d  s t r o n y  p o ł u d n i o w e y ,  f r e g a t o ,  k o r w  e t a  i у  r y g .  
P i e r w s z a  m i a ł a  b a n d e r ę  F r a n c u z k ą ;  d w a  z a s  i n n e  
s U t k T n i e  w y w i e s i ł y  ż a d n e y  b a n d e r y  O k r ę t y  t e  

d o  d .  i Q z . m .  w i e c z o r e m  p r z e d  N avarinem  a 
w o K ę  o d d a l i ł y ;  w  k i l k a  d n i  z n o w u  . . e  p o k a z a ł y  
f  d o w i e d z i a n o  s i ę  z  M odonu,il  n i e k i e d y  d w i e  g a l . o -  
t v  n r z y ł ą c z a ł y  Się d o  n i c h .  D .  25 l . s t o p .  p o w s t a ł  m e -  
J J  w f a t r  p ó ł n o c n y ,  k t ó r y  w s z y s t k i e  t e  s t a t k i  z n i e ­
w o l i  d o  o d d a l e n i a  s i ę .  N i e  p o d p a d a  w ą t p l i w o ś ć ,  i !
Г  W t a ' f r e g a t a  H ellas, c z y l i  k o r w e t a  z a b r a n a  p r z e -

■ł 5 o l a t a T i o f e n o m  i  b r y g  Saiir. Ibrahhn  B a s z a
m i a ł  o ś w i a d c z y ć ,  i i  j e ś l i b y  L o r d  Cochrane  p o k a -  
T a ł  s i ę  j e s z c z e  r a z  b l i s k o  N acarm u, w y s z l e  p r z ę ­
ś l *  n i e m u  n a y l e p s z e  s w o j e  o k r ę t y ,  j a k i e  s ą  w  
N acarim e  d l a  s p r ó b o w a n i a  l o s u  b i t w y .  W  p o r c i e  
K r y ń s k i m  j e s t  t e r a z  2 9  s t a t k ó w  w o j e n n y c h  
H b S o  -  E g i p s k i c h  , j a k o  t o  : o k r ę t  l i n i o w y  z 
f l o t t y  T u r e c k i e ,  b a r d z o  u s z k o d z o n y ,  l e c z  p r z e z  
w o ł o w e  z d a t n y  d o  u ż y c i a ;  4  f r e g a t y  z  t e y z e  l l o t -  
t v  w  n o d o b n y m  s i a n i e ,  2 f r e g a t y  t u r e c k i e  w  d o b r y m  
łJ J ie P  ,  o k r ę t  l i n i o w y  E g i p s k i  u s z k o d z o n y ,  l e c z  
n r z e ?  p o ł o w ę  z d a t n y  d o  u ż y c i a ,  o k o r » e t ,  u  b r y -  
¥Л Т  5  h l i o t y i 2 s z o n e r y  f l o t t y  E g i p s k i e ,  w  d o -  
O  s t a n i e ;  o p r ó c z  t e g o  z n a y d u j e  s , ę  ?5  s t a t k ó w  
u r z e w o z o w y c h ,  c z ę ś c i ą  E g i p t s k i c h ,  c z ę ś c i ą  T u r  
c k i o b  P o  b i t w i e  d n i a  2 0  p a ź d z i e r n i k a  s t o c z o n e j ,  
w y p ł y n ę ł y  z  Narannu-. 1 g a l i o l a  E g i p s k a , - k t ó r a  
t o w a r z y s z y ł a  o k r ę t o m  k u p i e c k i m  z  N a ra n n u  d o  0 -  
l o T i c  t e y  w y s p y  (Zanie), 1 k o r w e t a  T u r e c k a ,  n a  
k t ó r e y  Tahir  B a s z a  p o p ł y n ą ł  d o  Stam bułu j 1 
k o r w e t a  E g i p s k a  i  1 g a i l io ta  t a k ż e  E g i p s k a ,  k t ó r e  
u d a ł y  s i ę  doP A lexandryv, o r a z  1 s t a t e k  p r z e w o ­
z o w y ,  k t ó r y  j e s t  j e s z c z e  w  Modome.

У D n i a  <j b .  m .  I ly a h im  B a s z a  o t r z y m a ł  o d

Solimana  B e j a ,  / F r a n c u z a  la Seve, k t ó r y  p r z y ­
j ą ł  w i a r ę  M a h e m e t c i i s k ą ) ,  d o w o d z ą c e g o  w  І г ц ,-  
polizzie  l i s t y ,  w  k t ó r y c h  d o n o s i ,  i z  w o y s k o  j e g o  
z n a y d u j e  s i ę  w  d o b r y m  s t a n i e  , ż e  t w i e r d z a  ^ e p a -  
t r z o n a  j e s t  w  ż y w n o ś ć  n a  3 m i e s i ą c e ,  x z e  n i e  l ę  
k a  s i ę  u d e r z e n i a .  Z  d r u g i e y  s t r o n y ,  w o y s k o  E g i p ­
s k i e ,  o b o z u j ą c e  p r z y  ISa.varinie i M odome , c i e r p i  
n i e d o s t a t e k  Ż y w n o ś c i ,  t a k  d a l e c e  , i z  z w - y c z a y n e  
u o r e y e  m u s i a n o  z m n i e y s z y ć  t r z e p i ą  c z ę ś c i ą  ,  c o  
d .  6  b .  m ,  d a ł o  p o w ó d  d o  n i e j a k i c h  z d r o z n o s c i  w  
M odome , g d z i e  c z ę ś ć  o s a d y  n a p a s ł o  w a ł a  i z r a b o w a ­
ł a  t a m e c z n e  s k l e p y  p i e k a r s k i e .  I h r a h im B a s z a  
k a z a ł  w i n n y c h  u k a r a ć  n a y s u r o w i e y .  O d t ą d  p r z y ­
b y ł  d o  o b o z u  ib rah im a  t r a n s j a o r t  z  Zanie , z k ą d  
ż y w n o ś ć  d o s t a r c z a  s i ę  k o l e y n o  T u r k o m  i  G r e k o m .

У D n i a  10 b .  m .  s t a n ą ł  n a  k o t w i c y  w  t m t e y -  
s z y m  z e w n ę t r z n y m  p o r c i e  b r y g  G r e c k i ,  1 •
b .  m .  u d a ł  s i ę  w  d a l s z ą  ż e g l u g ę  d o  b r z e g ó w  A k a r -  
n a n i i .  W i e z i e  ż y w n o ś ć  d o  D ragom estre , g d z i e  
J e n e r a ł  Church  w  k o ń c u  z e s z ł e g o  r h i e s i ą c a  z k i l -  
k o t y s i c c z n e m  w o y s k i e m  w y l ą d o w a ł .  Z a w i j a j ą c  o w  
b r y g  d o  t e g o  p o r t u  w y w i e s i ł  t a m  b a n d e r ę  G r e ­
c k ą /  l e c z  j ą  n a  r o z k a z  R e z y d e n t a  A n g i e l s k i e g o  

z d j ą ć  m u s i a ł .  .

H  1 S Z P A N I ar A.
M a d ry t dnia 20 gruania.

(e G azety  W arszaw sk ie j . )
M n i e y s z o ś ć  c ż ł o n k ó w  R a d y  K a s t y l i y s k i e y  m e  

o ś w i a d c z y ł a  s i ę  p r z e c i w  a m n e s t y i ,  l e c z  t y i k o  ż ą ­
d a ł a  p e w n y c h  w y j ą t k ó w .  C h c i a ł a  u s t a n o w i e n i a  
t r z e c h  k l a s s ;  d o  p i e r w s z e ,  m i e l i  n a l e ż e ć  c i ,  U o -  
r y m b y  p o w r o t u  d o  k r a j u  d o z w o l o n o ; d o  d r i i g i e y  
z a ś  c i ,  k t ó r z y b y  w r ó c i w s z y  p o d l e g a l i  b a d a n i u  s ą ­
d o w e m u  i  s k u t k o m  j e g o ,  a  n a l t o n i e c  d o  t r z e c i e ,  
c i ,  k t ó r y i r t b y  j e s z c z e  w z b r o n i o n o  p r z y b y c i a  d o

H i s z p a n i i .  . . 1 .
W  ra lladolid  i  Salamance  u w i ę z i o n o  w i e l e  

o s ó b ,  b ę d ą c y c h  w s p ó l n i k a m i  w y s t ę p k u  M arco
del P o n t» h

D nia  4  stycznia.
(z teyze gazety.)

K r ó l e s t w o  I c h m o ś ć  w y j a d ą  d n i a  22  b .  m  Z 
Barcellony, i  w  k o ń c u  t e g o ż  m i e s i ą c a  l u b  n a  p o -  
c z ą t k u  p r z y s z ł e g o ,  w r ó c ą  d o  t u t e y s z e y  s t o h c y .  Z d a ­
j e  s i ę ,  i ż  M o n a r c h a  m y ś l a ł  z p o c z ą t k u  b a w i ć  c a ł ą  
z i m ę  w  Barcellonie ,  i  d l a  t e g o  F o s ł o w i e  z a g r a ­
n i c z n i  t a m  s i ę  u d a l i .  T y m c z a s e m  k l i m a  K a t a l o ­
n i i  j e s t  t a k  s z k o d l i w e  z d r o w i u  K r ó l a  J i n c i ,  c i e i -  
p i ą c e m u  p o d a g r ę ,  i ż  p o s t a n o w i ł  w r o c i c  d o  M a -

d r / Ź “jL i s tV p r y w a t n e  z  Barcellony  d o n o s z ą ,  i ż  n a j ­
w y ż s z a  R a d a  K a s t y l i y s k a  p r z y j ę ł a  p o d a n y  , e j  p r o ­
j e k t  d o  p o w s z e c h n e j  a m n e s t y ,  z  m e j a k . e m i  o c -  , 
m i a n a m i ,  i  ż e  t a  a m n e s t y a  m a  b y d z  w  w i g i l i ą  u r o -  
r o c z y s t o ś c i  T r z e c h  K r ó l ó w  ( d n i a  5 s t y c z n i a )  o -

a ł c s z  ^ ą .  ueras z e b r a ł o  s i ę  k i l k u  l e k a r z y  d l a  
r o z p o z n a n i a  c h o r o b y ,  j a k i e ,  w o y s k o  n a s z e  b ę d ą ­
c e  w  t e y  t w i e r d z y ,  d o z n a j e  o d  n i e i a k i e g o  c z a s u .  
G d y  4 o s t y  p ć ł k  p i e c h o t y  s t a ł  w  F igueras , m i a ł  
p r z i s z ł o  6 0 0  c h o r y c h .  P ó ł k  S z w a j c a r s k i  k t ó r e ­
g o  ż o ł n i e r z e  w y c h o d z ą c  z Perprgnan  b y l i  z d r o ­
w i .  z o s t a ł  d o t k n i ę t y  t ą  c h o r o b ą  o d  c z a s u ,  j a k  z n a y -  
d u j e  s i ę  w  Figueras. C h o r o b a  t a  u s t a j e  a t o l i  t e -

r a z  w  z i m i e .
D nia  5 stycznia. . .

R a d a  S t a n u  p r z y j ę t a  p r o j e k t  a m n e s t y i  w i ę ­
k s z o ś c i ą  o  k r e s e k  p r z e c i w  7 .  R o z c i ą g a  s i ę  o n a  
o d  r o k u  1 8 0 8  aż  d o  t e g o  c z a s u ,  z  w y ł ą c z e n i e m  
t y l k o  10 w y m i e n i o n y c h  o s o b .  D o w o d c a  p o w s t a ń ­
c ó w  B i s k a j s k i c h  L ausaga \e tta ,  j e s t  o s a d z o n y  w  

w i ę z i e n i u  w  У itoria . ^


